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Jruga rocznica
' W dniu dzisiejszym upływają dwa la­

ta od chwili wybuchu powstania war­
szawskiego, które stanowi jedną z naj­
tragiczniejszych kart w dziejach walki 
Narodu Polskiego o wolność, a szczegól­

nie w ciągu pięciolecia niemiecko-hitłe- 
rowskiej okupacji.

Dwa lata upływają od chwili, gdy bo- 
'lerski lud Warszawy, nie orientujący 
7 zupełnie, kto rozpoczął akcję, nawet 

o to nie pytając, spełniając tylko swój 
/ięty obowiązek, wystąpił do walki z 
ranią, która deptała jego godność ludz- 
ą i narodową. Chwycił za lichą broń, 

v 5rą stanowiły butelki z benzyną, stare 
:tolety, granaty własnej roboty, „sido- 
wki" i skromna ilość karabinów. Ru- 
ł do nieubłaganej walki z wrogiem, 

brojonym ,,od stóp do głów“ w czołgi, 
lylerię wszelkich kalibrów, miotacze 
n i ognia, moździeże najcięższego ka- 

:ru — przeciw broni maszynowej i set- 
. ?m granatników.

Zaiste, w warunkach, w jakich po- 
■ : tanie wybuchło, szaleńczy to był krok. 

?z najmniejszego porozumienia z do- 
dztwem Armii Czerwonej, krótko- 
roczni, zbrodniczy i tępi przywódcy 
orem-Komorowskim na czele, pragnąc 

owodnić światu, że ,,sami wywalczą 
Jność', podali sygnał powstania, Lud 
^rszawy powstał.
Sześćdziesiąt trzy dni i noce trwała w 

ilicy, opasanej żelaznym pierścieniem, 
\ heroiczna walka, w której wałczono 
A tylko o poszczególne domy, czy bloki, 
iz nawet o poszczególne piętra i 
eszkania; Podjąwszy wezwanie losu, 
arszawa dumnie poszła śladami Sta- 
?radu. Warszawa walczyła dotąd, a i 
ła się nowoczesną Pompeją.
Podczas gdy bohaterska Warszawa 
'czyła, cierpiała głód i nędzę, nękana 

~ustannymi atakami faszystowskimi i 
'mi i z powietrza, gdy Warszawa kru- 
ła się, zalewana lawiną stali i ognia, 

y waliły się mury, grzebiąc pod sobą 
ki, tysiące ofiar, Polskie Radio na fa- 

~h Londcn Regional nadawało „Z dy- 
:m pożarów** i wyniki obrad korni*)! 

3cy Warszawie. Warszawiaków 
m ogarniała rozpacz i wście- 

fb dla nich jeden nabój znaczył 
Ĉej, niż mowy kilkunastu ministrów", 
ezsprzecznie, powstanie warszawskie, 
rezultat i widownia planowej i cynicz- 
j ŚrY garstki przywódców, którzy nie 
rahali się dla własnych celów rzucie 
hazard stolicę i milion jej mieszkań-

Nig4y może — jak przed dwoma laty
— bohaterstwo i szlachetna żądza naro- 
j  nie były tak podstępnie wyzyskane;

->jdy może tyle ofiar nie padło tak na­
daremnie.

Po dwóch miesiącach bohaterskich 
^magań z materialną i liczebną przewagą 
'•■roga, gdy nastąpiła kapitulacja prze­
lanej i skompromitowanej kliki organf- 
atorów tego dramatu, ci, co wywołali 
jrzę, porzuciwszy poczucie godności t 

oficera polskiego, schronili «Ję 
^PMjnie do jenieckich obozów oficer­

ach, z których po kapitulacji Rzeszy, 
wyjechali wygodnie do Londynu pod
- ńekuricze skrzydła mikołajczykowskie.

siące zaś rozstrzelanych AK-owców, 
/ L-owców, uznanych za „bandytów", 
przypłaciło życiem za nierozważny krok 
przywódców. Warszawa płaciła krwią 
na barykadach, potem w katowniach 
Oświęcima, Gross-Rosen, Stutthofu, Bu- 
chenwaidu i innych obozach.

Dziś, w drugą rocznicę bohaterskiego 
zrywu ludu Warszawy, powtórzyć wypa-

Z konferencji pokojowej

Bidault — przew odniczącym  konferencji pokojowej
Par yż .  (PAP). Konferencja paryska 

21 państw została oficjalnie otwarta 
przez francuskiego premiera i ministra 
spraw zagranicznych Georges Bidault w 
poniedziałek po godz. 16-ej.

Witając delegatów w imieniu Francji, 
Bidault oświadczył;

„Jesteśm y przekonani, że w szystk ie  n a . 
sze kraje będą przyjaźnie w spółpracow ały  
przy w ykonaniu  powierzonego im  w ażnego  
zad&nia.

W itam  rów nież delegatów  21 państw , 
które w alczy ły  podczas w ojny za dem o­
krację, w  im ien iu  narodu francuskiego i 
rządu republikańskiego.

P o  raz drugi w  ciągu 39 la t Francja g o . 
śc i przedstaw icieli rządów św iata , zebranych  
w  celu  zaw arcia pokoju. F rancja jest 
św iadom a tego, jak w ie lk i spotkał ją  
honor.

Poraź drugi Francja znajduje sią na  
czele narodów, które w alczy ły  za  dem o­
krację".

Bidault oznajmił, iż je t̂ przekonany, 
że narody będą współpracowały ze sobą 
dla dobra pokoju w  przyjaznym duchu. 
Ostrzegając, że traktat wersalski nie za­
pobiegł wybuchowi drugiej jeszcze gor­
szej wojny, Bidault oświadczył: „Trud-

O trak ta tach
W a s z y n g t o n .  (PA P). Jak kom uni­

k u je  korespondent dziennika „Safcim ore  
Sun * dawni satalioi N iem iec na B a łk a . 
nach będą upraw nieni do posiadania  
arm ii liczafcniejszej na podstaw ie traktatów  
pokojow ych, an iże li dozwolone to było  w  
traktatach po w ojnie, która zakończyła się  
w  roku 1919. '

T raktaty  opracowanie p o  Zakończeniu) 
drugiej w ojny św iatow ej pozw alają  B u ł. 
garii na utrzym anie arm ii w  w ysokości 
45.590 ludzi, w  tym  5-900 lotników , na posia­
d an ie 90 sam olotów , w  tym  70 sam olotów  
bejow ych.

W iochy m ają prawo utrzym yw ać w ojsko  
w  liczb ie 207.590 ludzi, 200 czołgów  i  359

ności w zawarciu pokoju są olbrzymie. 
Je*-t jedynie właściwym, aby decyzje, 
powzięte przez ministrów spraw zagra­
nicznych, zostały przedstawione do do­
kładniejszego rozważenia przez opinię 
publiczną innych państw".

Bidault zakończył swe przemówienie 
oświadczeniem, że. konferencja została 
formalnie otwarta o godz. 16.22.

Paryż .  (PAP). Amerykański sekre­
tarz stanu James Byrnes zaproponował, 
aby Bidault został wybrany tymczaso­
wym przewodniczącym, zaś Claud Du- 
parc — generalnym sekretarzem.

Wobec nie wysunięcia innej kandyda­
tury, Byrnes oświadczył: „Ponieważ nie 
została wysunięta żadna inna kandyda­
tura, Bidault jest wybrany tymczaso­
wym przewodniczącym konferencji".

Następnie Bidault wysunął wniosek, 
aby sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, wziął udział w konferencji w cha­
rakterze gościa i honorowego obserwato­
ra Narodów Zjednoczonych. Zapropono­
wał on również utworzenie komisji uwie­
rzytelniającej, złożonej z przedstawicie­
li 7 państw, a mianowicie: Australii, 
Białorusi, Brazylii, Czechosłowacji,

pokojowych
sam olotów . K orespondent p ism a am ery­
kańskiego porównuje te liczby z cyfrą  

115.999 żołnierzy narzuooną N iem com  trak­
tatem w ersalsk im .

W ęgry na m ocy now«go traktatu  będą  
m iały praw o do utrzym ania w ojska w  lic z ­
bie 70.000 ludzi 1 90 sam olotów . W  roku  
1919 liczebność arm ii w ęgiersk iej została  
ograniczona do 35.000 ludzi i  posiadanie lo ­
tnictw a zosta ło  tam zakazane. N a podsta ­
w ie traktatów  pokojow ych te okreisu p o  
zakończen iu  drugiej w o)n y  kwiatow ej 

R um unia będzie posiadała  siły  zbojne w  
sile  133.900, a F in landią  w  sile  41.900 żo łn ie ­
rzy.

Po doświadczeniach na Blklni
1 18 pkiĘtlw łpłatlo ta iliit asm  1

Dotychczas wiadomo, że 10 okrętów  włącz­
nie z A rkansas" 1 Saratogą", spoczęło na 
dnie morza. Sześć następnych, a mianowicie: 
, New York", „Nagato", , Fallon '1 i inne ule­
gły poważnemu uszkodzeniu. W czwartek po­
w rócił na wody laguny statek , wiozący na po­
kładzie uczonych i oficerów, mających doko­
nać obserw acji i stw ierdzić szkody. Załogi śle­
dzą bacznie posuw ające się w kierunku połu­

dniowym strum ienie wody radioaktyw nej. Do 
c asu ukończen a obserwacji nie można ocenić 
ostatecznie działania wybuchu na kadłuby s ta t­
ków, Nie można jeszcze ustalić, czy , A rkan­
sas" zatonął w skutek ciśnienia, działającego 
od strony dna na jego stosunkowo słabą częić 
denną, czy też od ciśnienia na jego boczne 
ściany, silnie uzbrojone.

Admirał Nimitz podkreśla że eksperym ent 
miał na celu ustalenie, jak należy konstruo­
wać okręty, by uodpornić je na tego rodzaju 
ataki. (SAP)

da słowa rezolucji, uchwalonej w ub. ro­
ku przez Radę Narodową Warszawy: 
„Wieczna chwała bohaterskim powstań­
com Warszawy" — a hańba tym przy­
wódcom AK, którzy Warszawę uczynił* 
jednym wielkim cmentarzyskiem po to 
tylko, by zadość uczynić swym egoistycz­
nym zachciankom rządzenia w Polsce.

Przeliczyli się. Bo rządu w PoBce w 
swoje ręce nie dostali i my demokraci 
nowej Polski Ludowej oświadczamy z
naciskiem, że go już nigdy nie dostaną.

*

Dziś, w drugą rocznicę tego bezprzy­
kładnego poświęcenia Warszawiaków  ̂
“którehędzie po w sze czasy dumą narody

przykładem umiłowania największego 
*karbu człowieka — wolności, stwierdzić 
należy z całą stanowczością, że przeli­
czyli się także Hitlery, Himlery, von dem 
Bachy (główny burzyciel i podpalacz 
Warszawy) i ci z SS i ci z Wehrmachtu, 
twierdząc, że gdy Warszawę zburzą, to 
Warszawa przestanie być Warszawą raz 
na zawsze. Nie, po stokroć nie! Warsza­
wiacy światu udowodnili, że równie z 
wielkim poświęceniem, z jakim ginęli za 
Pol«kę, z takim samym poświęceniem po­
trafią dla Polski pracować. Warszawa 
żyje i żyć będzie z jeszcze większym im­
petem, bo taka je«t wola całego Narodu 
R oB k iego . JUR,

Chin, Abisynii i Holandii. Na wniosełc 
Bidault‘a obecni zgodzili 6ię, aby komi­
sja zebrała się we wtorek na godzinę 
przed posiedzeniem konferencji.

Kronika dyplomatyczna

W a r s z a w a ,  31. 7. — Rada M inistrów  
uchw aliła  powołać: B olesław a Podedw or­
nego na stanow isko podsekretarza stanu w  
M inisterstw ie R olnictw a i Reform  R olnych, 
F eliksa  W idy -  W irskiego 1 Jerzego  
D rew now skiego na stanow iska podsekre. 
tarzy stanu  w  M inisterstw ie Inform acji i  
Propagandy oraz E ugenię Krc&sowską na  
stanow isko podsekretarza stanu w  M ini. 
sterstw ie Oświaty.

W a r s z a w a ,  31. 7. — Am basador w ło ­
sk i w  P olsce Eugenio ReaeJle opuszcza  
W arszaw ę w  zw iązku  z pow ołaniem  go na  
inne w ysokie stanow isko państw ow e.

Królkie wiadomości y zagranicy

A m s t e r d a m .  — Trzy silne eksplozje nie­
wypałów niemieckich z czasów wojny spowo* 
dowały ubiegłe; nocjy olbrzymi pożar w osadzie 
koło Amsterdamu, Zagrożony został magazyn, 
w którym znajdowało się 300 min ziemnych. 
Straż ogniowa i wojsko pospieszyło z pomocą. 
Część osady i trafy domy w pobliżu uległy 
zniszczeni^

T o k i o .  — W 1-szą rocznicę bomby ato­
mowej pozostali przy życiu mieszkańcy miasta 

rosz-imy zarządziły trzydniowe modły. Na­
bożeństwem żałobnym uczczono pamięć 
100 tys. ofiar.

B o m b a j .  — Rada Ligi Muzumańskiej, 
która zebrała się wczoraj, by zadecydować czy 
wyrazić zgodę na tymczasowy rząd Indii, czy 
uchwalić bojkot Konstytuanty lub też zażądać 
zmian — odłożyła swą decyzję.

T e ł  A v i v. — Kilka osób uzbrojonych w 
karabiny maszynowe weszło do giełdy w Teł 
Avivie o godzinie 2 -ej po południu czasu 
miejscowego w Palestynie, sterroryzowało 
wszystkie osoby, które tam się w owym cza­
sie znajdowały i zrabowało 40 tys. funtów.

Silna PPS - 
to silna Polska

Na konferencji delegatów  warszawskich 
ozielnic PPS, podczas k tórej dokonano w ybo­
ru nowych władz partyjnych PPS, zebrani u- 
chwahli jednogłośnie następującą rezolucję:

„Delegaci dzielnic stołecznych Polskiej P -- 
lii Socjalistycznej, dokonując wyboru stołecz­
nych władz partyjnych, zobowiązują je najuro- 
czyściej do wiernej i wytężonej służby ideałów  
naszej Partii, głoszącej niezłomne hasło Nie- 
podlegości i Socjalizmu.

Cała organizacja warszawska PPS dopomoże 
Komitetowi Stołecznemu w pracy nad rozbu­
dową naszej Partii, nad ugruntowaniem ideo­
logii socjalistycznej i nad wzmożeniem dyscy­
pliny partyjnej, zgodnie z głęboką wiarą, że 
silna Polska Partia Socjalisyczna — to silna 
Polska.

Z troską głęboką patrzy warszawska orga­
nizacja PPS na wzmagającą się falę reakcji, 
uciekającą się w walce z obozem demokratycz­
nym, do organizacji band zbrojnych i prowoka­
c j i antysemickich — jak w wypadkach kielec­
kich, potępionych przez cały uświadomiony 
świat pracy. W walce z reakcją zjeńaoczona 
w działaniu klasa robotnicza Warszawy doło­
ży wszystkich starań, b|y w walce tej przodo­
wać całej Polsce.

Wierna zasadzie jednolitego frontu klasy 
robotniczej, cała organizacja warszawska PPS

Robotniczą, na zasadzie pełnej suwerenności 
obu partii i pod hasłem głoszonej od 54 lal 
przez naszą Partię służby dla dobra mas pra­
cujących i silnej, niepodległej Rzeczypospo­
lite]'*,
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Dywersja niemiecka na Śląsku Opolskim
Propaganda niemiecka od pewnego 

czasu wyraźnie _ rozprzestrzenia się na 
Śląsku Opolskim, Pozostali tu jeszcze 
Niemcy, wykorzystują dla swych celów 
nasze wewnętrzne trudności gospodarcze 
i organizacyjne ora2 rozbicie polityczne.

Niemiecka propaganda dąży do tego, 
aby wytworzyć i utrzymać wrogi stosu­
nek między ludnością tubylczą i napły­
wową.

Prqpaganda ta rozpuszcza wersje, że 
Pedacy-Ślązacy zostaną wywiezieni na 
wschód, jako element niepewny pod 
względem narodowym. Reszta ma być 
zmieszana 2 ludnością napływową, aby 
ulec szybszej repolonizacji. Na szczęście 
brednie te nie znajdują wielu wierzą­
cych.

Władze bezpieczeństwa ostatnio wy­
kryły nowe bandy, grasujące na Opol- 
szczyźnie. Przeprowadzono aresztowania 
w Bytomiu, Zabrzu i Opolu.

Ponadto na terenie Biskupic zlikwido­
wana została grupa „Wehrwolfu*, której 
zadaniem było szerzenie fermentu w cza­
sie referendum ludowego oraz agitacja 
i zrywanie plakatów. Banda ta niedaw­
no dokonała napadu na harcerzy w Bi­
skupicach. Władze bezpieczeństwa pod­
jęły dalszą energiczną akcję, która nie-

band dywersyjnych, chcących podważyć 
budujący się lad i porządek na Ziemiach 
Odzyskanych. Jednocześnie dla obrony 
przed złośliwą pfopagandą wroga, podjął 
akcję Polski Związek Zachodni. Organi­
zacja ta zwróciła się ze specjalnym ape­
lem do mieszkańców Śląska Opolskiego.

(SAP).
wątpliwie zakończy się zlikwidowaniem

..............
w  w o j e w ó d z t w ie  

gdańskimDoskonale zbiory
Przy bardzo dobrej pogodzie rozpoczęło przed paru dniatni żniwa na cafym obszarze |

v’oj. gdańskirii. Jak można już ter^z stwierdzić, zbiory są dobre, a w powiatach: Słupsk, |  
Sławno, M its. :o, wyjątkowo pomyś ne. Piękna akcja wzajemnej pomocy sąsiedzkiej w po |  
szczególnych gminach i pomiędzy gminami, daje doskonałe wyniki. Ogromną pomoc w żni- |  
wach udziela wojsko. W powiecie starogardzkim 500 ha opraciąją żołnierze, w pow. elblą- |  
skim 609 ha, w pow. morskim 100 ha, w pow. gdańskim aż 4370 ha. W stosunkowo dobrym i  
położeniu sa majątki państwowe, które rozpoczęły również zbiórkę z pól przy prawie pełnej |  
samowystarczalności gospodarczej. Dużą trudność na terenie całego województwa będzie |  
stanowić zdobycie wystarczającej ilości odpowiedniej paszy dla koni, pracujących przy żni- |  
wach, szczególnie wojskowych. (ZAP)

UHiHHmniuB

Z procesu w Norymberdze

Oskarżyciele Francji i ZSRR żądają najwyższego wymiaru kary
Nor ymber ga .  (SAP). 21 zbrodnia­

rzy wojennych słuchało mowy o«karży- 
cielskiej francuskiego prokuratora gene­
ralnego Champetier‘a Deribez z widocz­
nym przerażeniem. Trybuna prasowa i 
galeria dla publiczności, znająca natłok 
wielkich dni, słuchały wywodów proku­
ratora, przedstawiającego 2 chłodną, su­
rową logiką dowody, obciążające Goerin- 
ga i  jego współwinowajców.

Na sali widać szereg ministrów fran­
cuskich, generalnego gubernatora Vorarl- 
berga, Junga, profesora College Fran- 
ca:se — Bucher, sędziego Delaunay i in, 
Prokurator francuski wykazuje aktami, 
iż oskarżeni stanowili zbrodniczy poli­
tyczny związek, utworzony dla realizacji 
zbrodniczych zamierzeń politycznych, 2a 
które wszyscy są odpowiedzialni solidar­
nie. Nie można żądać śmierci innej dla 
Kramera, innej dla Heessa, szefa obozów 
śmierci i innej na tych, którzy te rozka­
zy wydali — twierdzi prokurator.

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu oskarżycielowi radzieckiemu.

Prokurator radziecki Rudenko, rozpo­
czynając 6we końcowe przemówienie,

powiedział, że proces trwający już od 
9-ciu miesięcy dowiódł, iż oskarżeni są 
winni, murzą więc ponieść odpowiedzial­
ność za swoje czyny. Trybunał nie po­
zwoli na to, by banda kryminalistów uci­
skała państwa i tępiła ich ludność. Pro­
ces wykazał niezbicie, że oskarżeni kon­
spiracyjnie przygotowali wojnę napast­

niczą i że prowadzili ją wbrew wszelkim 
przepisom prawa międzynarodowego, do­
tyczącym sposobu wojowania, co jest w 
stosunku do ludzkości zbrodnią.

Prawda, że czarną robotę oddawali 
do wykonania pachołkom, ale rozkazy 
wychodziły od nich.

99Ćwiczenia rachunkowe" Niemiec
Interesującą sprawę porusza wycho­

dząca w Katowicach „Trybuna Robotni­
cza”, pisząc m. in.; „Anglicy wypuścili 
w swojej strefie okupacyjnej kilka szkol­
nych podręczników. Ponieważ trudno 
im było w tak krótkim czasie ułożyć 
nowe, przedrukowali hitlerowskie. W 
przedmowie do tych podręczników czy­
tamy: „Tekst nowego wydania nie ozna­
cza, że książka z punktu widzenia wy­
chowawczego, bądź też innego, była bez 
zarzutu. Jednakże w obecnych okolicz­
nościach jest to jeszcze książka naj­
właściwsza..."

Zapoznawszy się z niektórymi ćwicze­
niami rachunkowymi w tej książce, trud-

Nowe przepisy emerytalne dla kolefarzy
f a r s z  a w a. k a ja  M inistra *r u c h w a la  

rozporządzenie o zaopatrzeniu emerytalnym
i odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki 
pracowników przedsiębiorstw a „Polskie k o le ­
je Państwowe".

Nowe przepisy em erytalne, k tóre obowią­
zują z datą wsteczną od 1 października 1945, 
zrównują emerytów w normach uposażenio­
wych z pracownikami w służbie czynnej i 
przyznają im -dodatki rodzinne dla żon i <iziec..

W związku z tym nastąpi w najbliższym 
czasie przerachowanie em erytur i odszkodo­
wań i każdy emeryt, wdowa lub sierota, poza 
wydatną podwyżką nresięczną, otrzyma jed ­
norazową większą kwotę.

W ydanie tych przepisów jest przejawem

troski naszego Rządu o człowieka pracy, a w 
stosunku do pracowników kolejowych o sta t­
nim ogniwem, zamykającym krąg ustaw odaw ­
stw a z dziedziny pracy i płacy, odpow iadają­
cego obecnym warunkom gospodarczym i za ­
łożeniom demokracji, gdyż wydano już przed 
tym rozporządzenia o służbie w PKP i upo­
sażeniu pracowników przedsiębiorstw a „Pol­
skie Koleje Państwowe".

Poza tym należy nadmienić, iż pracownicy 
kolejow i pierwsi otrzymali w tej dziedzinie 
nowe normy prawne. Jest -to w dużej części za ­
sługa sprężystej i harmonijnej działalności M i­
nisterstw a Komunikacji i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników K olejo­
wych Rzeczypospolitej.

no zaprzeczyć, że jest ona jelcze ,,naj­
właściwszą” i wydaje się, że p r 2y konty­
nuowaniu takiego nastawienia, pedago­
gia długo taką pozostanie. Bo proszę 
posłuchać ćwiczenia rachunkowego pod 
tytułem:

„W jaki sposób Traktat Wersalski 
przyniósł naszej ojczyźnie ciężkie stra­
ty?” — następuje obliczenie, które w 
metrach kwadratowych i milionach 
mieszkańców, przepadły na skutek stra­
ty... Pomorza, Alzacji, Lotaryngii, ko­
lonii itd.

Potem idą dal*2e ćwiczenia: „Musimy 
obliczyć, jakie straty przedstawiają 
ubytki terenowe dla naszego przemy­
słu”.

Właściwie takimi ćwiczeniami rachun­
kowymi karmiona młodzież niemiecka i 
cały naród, zabrał się do ćwiczeń ra­
chunkowych pod tytułem: „Oświęcim” 
— „Dachau” — „Buchenwald” — „War­
szawa”, przy podobnym obliczeniu.

Słysząc o tym, co się dzieje w Niem­
czech, a specjalnie w niektórych strefach 
okupacyjnych, godzimy się całkiem z 
autorem przedmowy, że w obecnych 
okolicznościach, gdy Niemcy podnoszą 
głowy, je«t to książka „najwłaściwsza”. 
Poprostu trudno w obecnych okolicznoś­
ciach o właściwszą*’.

| Konferencja pokojowa
1 w mm stołecznej masy a
jj Prasa polska wiele miejsca pośw ięć? rozpo- 
S czętej w Paryżu konferencji pokojowej. Dzien- 
I: n:k „Rzeczpospolita" obszernie omawia wy- 
jj niki konferencji Czterech Mocarstw, k tóra  
£ przygotowała teks.ty traktatów  pokojowych.
H ,,Rzeczpospolita" przypuszcza, że wiele za- 
jj gadnień, załatw ionych kompromisowo przez
2 ministrów spraw  zagranicznych Czterech Mo- 
55 cartw; wywoła na konferencji pokojowej po- 
Jj ważne dyskujee.
m , Bezwątpienia pow staną poważne sytuacje,
H kiedy i jedna i druga strona będzia miała słu- 
jj szność — inaczej mówiąc, sytuacje, w których 
jj żądania czy apele poszczególnych państw, za- 

interesowanych w tym czy w innym punkcie 
I; traktatu, będą ze sobą sprzeczne. Rzeczą więc 
jj zasadniczą i ważną d la  powodzenia konferen- 
"  cji pokojowej jest, żeby nie zam ieniła się ona 
i; w klub dyskusyjny, w którym poszczególne de- 
55 legacje będą wysuwały, różne nowe projekty, 
jj idealnie w ich pojęciu sprawiedliwe, ale wza-?

jemnie się przekreślające. Rzeczą równie waż- i  
« ną i zasadniczo konieczną dla pomyślnego 
jj kończenia konferencji jest, żeby poszczególne^"* 
:: spraw y były rozpatrywane przez delegacje ni.€ 

z punktu w idzenia konieczności zwycięstwa 
jj drogą mechanicznego przegłosowania, a le  Z 
jj punktu w idzenia zasadniczego celu,

•I A celem tym jest ostateczne ustabilizowa- 
jj nie 6ytuacii w Europie, możliwe tylko na ba- 
S zie ustalonej na konferencji m inistrów spraw  
i; zagranicznych, na bazie kompromisu między 
jj stanowiskam i poszczególnych mocarstw. Dla- 
jj tego sądzić należy, że na konferencji pokojo- 

wej przekreślone zostaną nadzieje niektórych 
55 kół międzynarodowych na zniszczeniu kompro- 
jj misowej ceny osiągnięć konferencji ministrów 
U spraw  zagranicznych. Widzimy, że w rok po 
ii wojnie, najwyższy czas, żeby pozwolić pari- 
jj siwom, byłym satelitom  Niemiec, k tóre wstą- 
2 piły na  drogę przebudowy swej gospodarki 
ji normalizacji 6wego życia politycznego, uregu- 
Jj iować sw oją pozycję międzynarodową, która 
it będzie niewątpliw ie dominowała w obradach 
ji konferencji. Stąd też horoskopy dla jej wyni- 
j ków zdają się być pomyślne."

Również „Robotnik" z  okazji rozpoczęcia 
j obrad konferencji pokojowej czyni uwagę że 
: „istnieją 6iły m iędzynarodowe, które pragnę- 
j łyby odradzający się świat podzielić, pozosta- 
j w iając w nim zarzewia konfliktów. Polska jak  

jt żaden z innych krajów, potrzebuje i pragnie 
jj pokoju, i  glos jej w Paryżu będzie niewątph*
S wie tym, który domagać się będzie rozwiąza- 
i; nia konfliktów na drodze zdrowych komproml- 
H sów, gwarantujących trwałość dzieła  konfe- 
:: ren cii."
i; Przypuszczając, że spraw a Niemiec nie 
jj znajdzie się jeszcze na porządku dziennym,
"  „Robotnik" pisze dalej: „Niewątpliwie jednak 
i; pomyślne załatw ienie spraw y traktatów  poko- 
jj jowych z mniejszymi państwami pofaszystow- 
S skim; posunie naprzód spraw ę uporządkow a­
li nia sprawy niemieckiej tak, by niebezpleczeń- 
ii stwo niemieckie nie było już więcej nigdy 
jj groźne dla św iata i dla nas. Polacy ze szcze- 

gólnym zainteresowaniem  śledzić będą prze- 
55 bieg prac konferencji paryskiej i  w iążą z nią 
jj jaknajlepsze nadzieje."

lawa
W a s z y n g t o n .  Jak  informują -władze ad ­

miralicji, niew ielka grupa okrętów przedosta­
ła się do Thule (portu na Grenlandii), położo­
nego 950 mil (ok. 1500 km) od bieguna pół­
nocnego. Thule jest najbardziej na północ wy­
suniętym punktem do którego kiedykolw iek 
dotarły  o tej porze roku większe okręty.

Ekipa będzie sta ra ła  przedostać się jeszcze 
dalej na północ w miarę, jak lody będą ustę­
powały, badając warunki żeglarskie i m eteoro­
logiczne i metodycznie szkoląc załogę do zno­
szenia niskiej tem peratury.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną L!ą na zacLóJ
P o w i e ś ć  . w s p ó ł c z e s n a

Obserwując teraz domy baczniej... spostrzeżono, 
że gdzieś... dyskretnie poruszyła się firanka. Widocznie 
kłoś, strachem przejęty, drży za tymi oknami, Stefan 
zauważywszy to... odzywa się do Staszka, idącego obok 
niegot •

—- Dygoce lam teraz bestia naipewno ze strachu 
i czeka tylko chwili, kiedy my tędy już przejedziemv, 
ale parę dni temu... biła ludzi z pewnością po pyskach 
i była panem naszego życia i śmierci,

— Dobrze im tak. Niech i oni zaznają trochę tego 
dobrego... jakim nas raczyli, przez długie sześć lat.

Nie uszli dalej jak trzydzieści metrów, gdy naresz­
cie zobaczyli kogoś żywego, wychodącego naprzeciwko 
nich, w tej bezludnej wsi. Jest to stara Niemka. 
Wyszła z jednego z zabudowań, staje w furtce, zała­
mując ręce... i na widok ludzi, zaczyna lamentować.

Stefan, który wyuczył się, w czasie oiewoli, dość 
dobrze mówić po niemiecku... podchodzi do niej i za­
pytuje, co się jej takiego stało, ze płacze.

Nie przestając lamentować... ©djpowiaiU skrzeczą-, 
cym głosem, że wszyscy stąd pouciekali, że ją samą 
jedną zostawili, że takie nieszczęście na stare lata ją 
spotkało i że ona sama nie wie... co ma teraz z sobą 
począć.

Stefan daje starej Niemce porządną lekcję, rzuca­
jąc jej w twarz... nagą prawdę.

— A wy coście robili z nami przez tyle lat? Łapa­
liście nas jak psów na ulicy, wywoziliście nas złodzie­
je tu do siebie, rozłączyliście nasze rodziny, kazaliście 
nam pracować w pocie czoła... morząc nas głodem i ka­
rząc nas za lada przewinienie biciem lub obozem kon­
centracyjnym, z którego już się nie wychodziło...

Dziękuj stara Bogu, że my jesteśmy ludimi-Pola- 
kami i nie robimy tak jak wy, gdyż nie zabijamy ko­
biet i dzieci, ani bezbronnych mężczyzn. Gdybyś nie 
była Niemką, a natrafiłabyś zamiast na nas.., na „SS- 
manów”, nie uważaliby oni na twoje siwe włosy, ale 
rozciągnęliby cię tu jak psa.

Na takich oprawców, to wy Niemki-matki... swoich 
synów wychowałyście.

My niewinne — odpowiada stara — a wszystkie­
mu winien jest ten przeklęty Adolf i bełkocząc... wciąż 
jeszcze coś mamrotała, ale Stefan zostawił jąiposzedł 
dalej.

Słowa wypowiedziane przez starą Niemkę... były 
jak gdyby jakimś nowo narodzonym refrenem, jaki 
odtąd stale powtarzał się przy... rozmowie z Niemcami, 
klóry powtarza się ciągle obecnie i który, kto wie jak 
długo... powtarzać się jeszcze będzie w przyszłości.

Wilk przywdziewa teraz owczą skórę i udaje 
owieczkę.

Cale Niemcy zrzucają teraz z siebie winę i zwalają
ią na tego, którego do niedawna ubóstwiali i w imię 
którego... dopuszczali się najokrutniejszych mordów.

Niemcy... to dobrzy ludzie, ale wszystkiemu tylko 
Hitler winien — oto nowy szyld... właściciela tej

samej firmy, która zbankrutowawszy, pod now 
zwą... ten sam proceder chce uprawiać.

W dalszym marszu... wszystko się powtarzało. 
Jedynym urozmaiceniem tej ponurej monotonności, to 
wioski zatarasowane u wejścia do nich... śmiesznymi, 
dla olbrzymich czołgów sowieckich, barykadami. 
Rozrzucona gdzie niegdzie amunicja, często leżące 
zdruzgotane auta lub czołgi i pełno wzdłuż drogi po­
rzucanych, przez uciekających Niemców, różnych — 
z błotem zmieszanych — bagaży, porozpruwanych po­
duszek, części odzieży, połamanych wozów i wózków, 
oto co mijali... idąc.

I tak przechodzili wioskę po wiosce... spotykając 
te same obrazy... tak bardzo jedne do drugich podobne.

TI
Strudzeni marszem,., dotarli do dużej wsi. w któ­

rej postanowili przenocować.
Po krótkiej naradzie... wybrano kilku spośród sie­

bie, którzy otrzymali za zadanie wynalezienie od^0'^! 
wiednich kwater. Ponieważ wieś była pusta... wkró*£jP^ 
wyszukano kilka domów, gdzie zakwaterowano się 
Byle przespać noc, a rano ruszyć dalej.

Kobiety zakrzątnęły się koło ugotowania strawy, 
a mężczyźni wzięli się do robienia porządków, gdyż 
nieład spowodowany niemiecką — paniczną — uciecz­
ką był ogromny.

Stefan, Staszek, Józek i Roman trzymali się razem, 
Matka narzeczonej Staszka, z którą on razem wracał,
przyjęła na siebie obowiążek ugotowania kolacji dla 
czwórki — nie licząc siebie z córką — oni zaś posta­
nowili dostarczyć prowiantu : opału.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Ziem Odzyskanych
fTŝ s nrr.......

KWIDZYN

D l a c z e g  o?
Odbudowujące się Państwo Polskie 

ma .przed sobą do wykonania ogrom za­
dań natury gospodarczej i polityczno- 
socjalnej. Środki, jakimi rozporządza w 
tej chwili Rząd, są znikome. Najwarto­
ściowsze i najcenniejsze, — to mądrość 
i wyrobienie polityczne oraz dobra wola 

służenia bez reszty wspólnej sprawie — 
Dobru Narodowemu.

W wołaniu o pomoc licytują się wza- 
firnie wszystkie zakątki Polski — bo 

wszystkie pomocy tej istotnie potrzebują. 
Ponieważ suma funduszów je t̂ zbyt ma­
ła, by wszystkich obdzielić, przy subwen­
cjach stosuje się zasadę hierarchii po­
trzeb. Słuszna zasada została iednak nie­
co spaczona. O mniejszych miastach i 
powiatach zapomina się zv huę. Taki 
np. Kwidzyri, miasto pozbawione prze­
mysłu, rzemiosła i handlu otrzymuje na 
swe bądź co bądź duże potrzeby za­
ledwie kilkadziesiąt tysięcy, gdy tymcza­
sem ,,w worek bez dna“ — Gdańsk i in­
ne miasta pcha się miliony. Hierarchia 
potrzeb? — Tak, prawda, rozumiemy! — 
Ale mimo wszystko pojąć nie możemy, 
że skwer przed województwem kopiecie, 
wytycza, obsiewa, znowu przekopuje, 
znowu wytycza i tak wkoło od marca. 
Jak fama głosi za cenę bliską miliona zł, 
gdy np. dla takiego Kwidzynia nie star­
cza kilkudziesięciu tysięcy złotych choć­
by na oczyszczenie zapchanej kanalizacji 
miejskiej...

Takiej hierarchii potrzeb należy bez­
względnie nadać właściwą treść i właści­
wą nazwę,

* * *

Na sztandarze współczesnej demokra­
cji figuruje m, in. jedno 2 najpiękniej­
szych haseł — sprawiedliwość społeczna.

Hasło to zawiera w swej treści obok 
zasady równego traktowania we wszel­
kich sprawach wszystkich obywateli je­
dnakowo, zasadę podniesienia ogólnego 
dobrobytu, przez zniesienie wszelkiego 
rodzaju przywilejów stanowych czy też 
gospodarczych.

OLSZTYN
— Nowa placówka PZZ. W Brunswałdzie 

powstało gminne Koto Polskiego Związku Za­
chodniego, k tóre skupia w swym gronie au­
tochtoniczną ludność wiejską, repatriantów  i 
przesiedleńców. Powstanie tu również Dom 
Społeczny Polskiego Związku Zachodniego.

— Udział rzemiosła olsztyńskiego w Kongre­
sie Rzemiosła, W pierwszym Kongresie Rze­
miosła, jaki n ra ł m icsce w Bydgoszczy rze ­
miosło olsztyńskie było licznie reprezenlowa-

J2* rede wszystkim w Komisji Ziem Odzyska- 
dzie m. in. uchwalono przyznanie na 

§ć w arsztatów  tym rzemieślnikom, któ- 
_ łacili je na skutek działań wojennych, oraz, 

że fław o  osiedlenia rzem iosła na Ziemiach Od­
zyskanych mają wyłącznie Izby Rzemieślnicze.

— Ludność powiatu. Według ostatnich d a ­
nych statystycznych ludność powiatu Nidzica 
wynosi ogółem 17.050 osób, w tym 8900 repa­
triantów, 6S32'.przesiedleńców, 308 W armiaków 
r Mazurów oraz 1010 Niemców. Na wsi zam.e- 
szkuje 12.261 ,osób. zaś w. m eśeie 4789. Ze 
względu na stosunkowo w'ie!kie zniszczenia, 
pow stałe na skutek działań wojennych, po­
wiat jest słabo zagospodarowany.

— Rejestracja dzieci, wywiezionych do
Rzeszy. Polski Związek Zachodni przystąp.ł 
do akcji^rejestracy jnej dzieci, wywiezipnyca 
przez Niemców w celach german zacynych do 
Rzeszy. Po zakończeniu akcji spisy /.ostaną 
przesłane miarodajnym czynnikom, w ceiu 
wszczęcia starań  o ich powrót.

— Pomnik ku czci pomordowanych. Z ini­
cjatywy wojewody olsztyńskiego, dra Robią,

^ ' łwstanie pomnik ku czci pomordowany h 
Niemców miejscowych działaczy polsk.ch. 

Odsłonięcie pomnika nastąpi we wrześniu br,

— Brak kredytów  na odbudowę. Na tere- 
nia miasta znajdują się budynki, które by moż­
na odremontować stosunkowo niewielkim kosz­
tem, a których stan z dnia na dzień się po­
garsza. Powodem nierozpoczynania prac re­
montowych jest brak odpowiednich kredytów.

Liczba domów, k tóre nadają się do remon­
tu wynosi około 15 proc. Trzeba je 6zybko 
ratować przed ostateczną ruiną, Np koszt re ­
montu domu przy ul. Jagiellońskiej 10 w ubie­
głym roku wynosiłby 70.CKK) zł, na wiosnę t-2- 
go roku koszty odbudowy wzrosły do 400.000 
złotych, a obecnie 6ięgaia powyżej miliona 
rłnrtvch

Wysiłki Rządu idą w kierunku pole-’ 
pszenia doli wszystkich pracowników, a 
zwłaszcza państwowych i samorządo­
wych, gdy tymczasem wysiłki wszelkiego 
rodzaju zjednoczeń, spółdzielni, wytwór­
ców, handlarzy, nie wyłączając nawet 
(przedsiębiorstw państwowych, idą w kie­
runku śrubowania cen.

Palącą jest s.prawa opracowania odpo­
wiedniego cennika na artykuły spożyw­
cze i przemysłowe, przy czym przedsię­
biorstwa państwowe winny tu stanąć na 
właściwym poziomie. Palącą sprawą jest 
również kwestia odpowiedniego zrówna­
n i  płac we wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstwach i branżach, aby nie było ta­
kich dysproporcji, że urzędnik państwo­
wy w Starostwie zarabia np. 2000,— zł, 
a taki sam urzędnik w Państwowej Stacji 
Traktorów 5000,— zł. Że robotnik nie­
wykwalifikowany zarabia w Zarządzie 
Miejskim 50,— zł na dzień, a taki sam

robotnik przy budowie mostu 300,— zł. 
Ani Starostwo, ani Magistrat nie jest w 
tym wypadku wyzyskiwaczem. Winę po­
nosi ów, nie wydany jeszęze, a tak po­
trzebny dekret o ujednoliceniu płac.

Tymczasem w prowincjonalnej, zapo­
mnianej dziurze, Kwidzyniu, są ludzie- 
zapalericy, którzy z miasta chcą uczynić 
polski Oksford, czy Cambridge, którzy 
czynią wszelkie starania, abv miasto 
uprzemysłowić, ożywić —■ którzy wy­
stawszy się bezskutecznie w przedpoko­
jach województwa czy ministerstwa, za­
kasali rękawy, zagryźli wai*gi i urucho­
mili elektrownię — bez grosza pomocy * 
zewnątrz, bez fachowców puścili w ruch 
zdewastowaną gazownie i rozbite wodo­
ciągi, oczyścili z gruzów i zwałów śmieci 
sierocmce, szpitale — pracują w ciszy, 
nie odwiedzani prze2 nikogo, źle uposa­
żeni, z samozaparciem, właśnie dla 
wspólnej sprawy — dobrą Narodu!

Kwidzyn leży zdała od stolicy «wcgo 
województwa i zdała od stolicy Pań­
stwa, nic też dziwnego, że i subwencje 
nie mogą tu dotrzeć... C. D.

Liwa 12 Pionu u
Szczecin.  Na terenie Pomorza Za* 

chodniego obsadzono ziemniakami 37 tys. 
ha. Do akcji żniwnej przygotowano 40 
tys. koni i przeszło 500 traktorów. Są to 
wszystko cyfry nikłe, nawet przy obecnej 
ilości zasiewów i sprzętów. Przed wojną 
na ttereire Pomorza Zachodniego było 
117 tys. koni i przeszło 2 tys. traktorów. 
W dalszym ciągu poważnym kłopotem 
jest brak traktorzystów. Duży procent 
traktorzystów to nie tylko ludzie niefa­
chowi, lecz jeszcze często nieuczciwi.

rosły o !'
Szczecin.  W tych dniach władze 

polskie przejęły od władz radzieckich 
wybudowane przez wojska sowieckie 
mosty na Odrze. Mosty te będą służyły 
dla ruohu drogowego, który dotychczas 
odbywał eięiprzez mostykolejowe. Mosty 
wybudowane przez władze sowieckie są 
to jednostki pontonowe. Jeden z nich 
jest na Odrze Wschodniej, drugi na 
Odrze Zachodniej, bezpośrednio przy 
mostach kolejowych. Przejęcie mostów 
przyczyni się poważnie do usprawnienia 
ruchu drogowego, który dotychczas był 
niebywale utrudniony. Równocześnie po­
zwoli to na poddanie dokładnemu re­
montowi mostów kolejowych.

Ustrój rolny na Ziemiach Odzyskanych
Rada Ministrów uchwaliła dekret o 

ustroju rolnyn i osadnictwie na obsza­
rze Ziem Odzyskanych i b. W. Miasta 
Gdańska. Dekret ten jest trzecim z kolei 
podstawowym aktem prawnym doty­
czącym Ziem Odzyskanych — po dekre­
cie z 13 listopada 1945 r. o zarządzie 
Ziem Odzyskanych oraz po ustawie z 28 
kwietnia 1946 r. o obywatelstwie Pań­
stwa Polskiego osób narodowości polskiej 
zamieszkałych na obszarze Ziem Odzy­
skanych — i kładzie fundamenty osadni­
ctwa rolnego na tych ziemiach.

Omawiany dekret uchyla sprzeczne z 
nim przepisy dekretu z 6 września 1944 
roku o przeprowadzaniu reformy rolnej, 
stanowi zatem samodzielny instrument 
prawny nie tylko osadnictwa rolnego, 
ale i przebudowy ustroju rolnego.

Do zrealizowania obu celów służy za­
pas ziemi stworzony z wszelkich nieru­
chomości ziemskich, które w dniu wejścia 
w życie dekretu nie stanowią własności 
osób fizycznych. Dla zrozumienia tego 
przepisu, nawiązać należy do art. 2. de­
kretu z 8 marca 1946 r. o majątkach 
opuszczonych i poniemieckich, w myśl 
którego majątek Rzeszy Niemieckiej, 
b. Wolnego Miasta Gdańska, niemieckich i 
gdańskich osób prawnych oraz obywateli 
niemieckich, z wyjątkiem osób narodo­
wości polskiej lub innej przez Niemców 
prześladowanej, przeszedł na własność 
skarbu Państwa Polskiego. Wobec tego 
na Ziemiach Odzyskanych własność osób 
fizycznych obecnie stanowi jedynie ma­
jątek autochtonicznej ludności polskiej 
lub innej przez Niemców prześladowanej 
np. Francuzów, Czechów, Holendrów 
mimo, że byli obywatelami Rzeszy ora2 
obywateli pństw innych i ich majątki 
ziemskie nie wchodzą w 6kład zapasu 
ziemi przeznaczonego na tworzenie go­
spodarstw rolnych i działek osadniczych. 
Wyjątkowo włącza się z mocy prawa do 
zapasu ziemi również nieruchomości 
ziemskie osób, które otrzyma obywatel­
stwo polskie, jeżeli nieruchomości te po 
opuszczeniu przez właścicieli zostały za 
zgodą władz objęte w posiadanie przez 
inne osoby. Mogą natomiast być włączo­
ne decyzją władzy nieruchomości ziem­
skie opuszczone przez właścicieli i do­
tychczas przez nikogo nie objęte.

Do zapasu ziemi mogą być włączone 
również ze względów gospodarczych nie­
ruchomości położone na obszarze miast 
oraz grunty leśne i lasy.

Tak stworzony zapas ziemi po wy­
dzieleniu obszarów potrzebnych na cele 
państwowe i samorządowe ma być po­
dzielony na gospodarstwa od 7 — 15 ha, 
przy gospodarstwach hodowlanych i na­
siennych nawet do 20 hâ  Dla pracowni­
ków gospodarstw leśnych, rybnych itd., 
dla rzemieślników wiejskich przeznacza 
się działki od 1 — 3 ha.

Nabywcami ziemi mogą być obywa­
tele polscy skierowani na Ziemie Odzy­
skane w ramach kierowanej akcji osie­

dleńczej, autochtoni, którzy uzyskali 
obywatelstwo polskie oraz ci pionierzy 
przybyli w okresie — nazwijmy — dzi­
kiego osadnictwa, którzy posiadają już 
grunty rolne za zgodą władz. Przepis 
ten stanowi niejako premię za ipioiTer- 
stwo, słusznie uprzywilejowując tych 
pionierów, dając im pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi kandydatami do na­
bycia ziemi, na której już gospodarują. 
Warunkiem nabycia ziemi jednak, uzasa­
dnionym koniecznością stworzenia zdro­
wych gospodarstw rolnych, jest posiada­
nie praktycznego przygotowania do pro­
wadzenia gospodarstwa rolnego i tru­
dzenia «ię rolnictwem jako głównym 
zawodem.

W dalszej kolejności pierwszeństwo 
do nabycia ziemi mają zdemobilizowani 
żołnierze, uczestnicy walk partyzanckich, 
inwalidzi wojska polskiego i służby bez­
pieczeństwa, sieroty i wdowy po nich, 
repatrianci i w końcu małorolni z ziem 
centralnych Państwa Polskiego.

Ziemię nadaną nabywa się odpłatnie 
według norm szacunkowych ustalonych 
w dekrecie i rozporządzeniach wykonaw­
czych. Osadnicy wojskowi otrzymują 
gospodarstwa do 10 ha bezpłatnie. Re­
patriantom zalicza się na poczet ceny 
nabycia wartość gospodarstw pozosta­
wionych poza obecnymi granicami Pań­
stwa. Nadawać gospodarstwa będą komi­
sje rolne działające z udziałem czynnika 
społecznego. Akt nadania ma charakter 
osobisty, jest niepozbywalny i niedzie-

dziczny, to też w razie śmierci nabywcy 
przed wykonaniem aktu nadania, spad­
kobiercom przysługuje jedynie pier­
wszeństwo do uzyskania nadania. Nada­
nie może być cofnięte, jeżeli nabywca nie 
prowadzi gospodarstwa osobiście wzgl. 
przez członków rodziny, z którymi żyje 
w wspólnocie gospodarczej. Przepis ten 
chroni zdrowe podstawy gospodarki 
przed nabywaniem ziemi przez kombina­
torów tia podstawione osoby.

Własność ziemi ostateczną nabywa się 
po akcie nadania dopiero po ustaleniu 
ceny i warunków nabycia orzeczeniem 
władzy o wykonaniu aktu nabycia. Orze­
czenie to jest tytułem do wpisu własno­
ści do ksiąg hipotecznych.

Przed szabrownictwem i opuszczaniem 
nadanej ziemi chronią ustrój rolny Ziem 
Odzyskanych specjalne przepisy kartje 
ustanowione w dekrecie. Wprowadzenie 
w życie tego dekretu zapowiedzianego 
prze2 b. premiera Gomółkę w kwietniu 
br. będzie silnym bodźcem rozwoju go­
spodarczego Ziem Odzyskanych, gdyż 
dają osadnikom poczucie pracy na włas­
nym, usuwa atmosferę tymczasowości i 
chrcni przed niepewnością jutra, jaką 
wielokrotnie wywoływały samowolne 
ekscesy ludzi przeważnie zupełnie nie­
powołanych do ingerowania w sprawy 
osadnictwa rolnego,
. Społeczeństwo wita omawiany dekret 

z zadowoleniem, oczekując uzupełnienia 
w postaci zapowiedzianego dekretu o 
osadnictwie miejskim.

Z Pomorza

Wąbrzeźno ku czci „Święta Morza"
w n i Prł? ]*{*!<> O .R 1 i r* o "kr O- I a r* H * ł U 1L- ~ I ̂    L. *W niedzielę, dnia 28 lipca br., Komitet O 

bywatelski, z prezesem ob. Bryxem na cze­
le, zorganizował ,,Święto Morza".

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., k tó ­
rą celebrował ks. prefekt Pisarski, a podnio­
słe kazanie wygłosił k*. dziekan Kowalski, 

Uroczystości popołudniowe rozpoczęły się 
wyścigiem pływackim na jeziorze Zamkowym 
o nagrody przechodnie Ligi Morskiej.

W imieniu Komitetu Obywatelskiego, Pow. 
Rady Narodowej i RKU Toruń pow itał obec­
nych na polance nad jeziorem Zamkowym ob. 
Baczyński, prezes Polskiego Związku Zachod­
niego Obwód W ąbrzeźno, wygłaszając okolicz­
nościowe przemówienie.

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 
chór ,.Cecylii" który pod batutą dyrygenta ob.

Ernsta odśpiewał kilka stosownych do chwili
utworów.

W iele radości sprawiono dziatwie, dla k tó ­
rej Komitet Zabawowy w osobach: Pow. Kom. 
WF i PW Rygielskiego oraz ob.ob. Centlew- 
skiego d starszego sierżanta Łobanowskiego, 
przeprowadzili wyścigi i zawody o nagrody w 
formie słodyczy.

Piękny był występ Krakowianek z żeńskie­
go Koła Ligi Morskiej, które odtańczyły K ra­
kowiaka.

Harmon jna zabawa, do klórej przygrywa­
ła orkiestra p. Prymasa, przeciągnęła się do 
pożnrgn wieczora.

Udział społeczeństwa wąbrzeskiego w uro ­
czystościach tłumny.

Groźna szajka bandytów przed sadem
T o r u ń .  -— Przed Sądem Okręgowym w 

Toruniu odbyła się rozprawia przeciwko Sta­
nisławowi Piecie i towarzyszom, którzy do- 
ikonali napadu na młyn w Królewskiej Nowej 
wsi.

Bandyci: Pieta, Lipiński i Jankiew icz uz­
brojeni w autom aty i rew olw ery wpadli- w ie­
czorem do młyna i po sterroryzow aniu w łaści­
ciela zabrali tnu 7.000 zł, m i szynę de  pisania 
i inne przedmioty. W następnym dciu  d o s ta ­
jąc wspólnie, włamali się do mleczarni w K ró ­
lewskiej Nowejwai i zabrali tam sumę 10.000 
złotych.

Oprócz tego w Stanisławowie powiatu w ą­
brzeskiego, zabrali gospodarzowi Polewczyko- 
wj 3 świnie i 17 kur. Następnie dokonali napadu

rabunkowego na gospodarstwo ob. Mukda, 
Któremu zabrali śiwnię i 6 kur, Bandvc,i w k il­
ka dni później dokonali zbrojnego napadu na 
go^podaistwo ob. Sanisława Kościńskiego 
i gosp. Jana Stryjkowskiego, którym zabrali 
kilka śwm. Oskarżeni uzbrojeni -byli w -auto­
maty. Vv kuku wypadkach dla zastraszenia, 
oddali strzały  w powietrze. W szyscy oskarże­
ni przyznali się do wipy. Napadali oni i ckęci 
zysku,

Sąd Okręgowy w Torujdu, działający w  *ry.
b:e doraźnym skazał; Lipińskiego na 4 la ta 
więzienia, Jankiewicza na rok i 6 miesięcy 
w.ęzienia i P 'e tę  na rok ciężkiego więzienia,
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— Komunikat Włydz. Aprowizacji i Handlu
nr 159. Ze względu na ograniczoną ilość od­
cinków kart do-datkowych .,D'' na miesiąc sier­
pień 1946 -dla dzieci do lat 3, ustala s ę roz­
dział mleka na nast. odcinki- od nr 1—6 po 
1.5 litra i odcinek nr. 7 — 1 litr. Sposób co­
dziennego wydawania mleka przez punkty roz­
dzielcze pozostaje jak dotychczas.

P o d z i ę k o w a n i e
W związku z n ieszczęśliw ym  w ypadkiem  

sam ochodow ym  praccw niliów  Pow iatow ej 
Spółdzielni Sam opom ocy Chłopskiej w nocy 
z dnia 28 na 29 bm., sk ładam y najserdecz­
niejsze podziękow anie kierow nictw u oraz 
pracownikom  w osobach ob. ob. Kuczyń­
skiej, Kazimierskiemu, inż. B erkow skiem u  
cddziału  Społem  w  Grudziądzu za zorgani­
zow anie pierwszej pomocy z praw dziw ie 
koleżeńskim  pośw ięceniem  i bezintere­
sow ne dostarczenie sam ochodu do przew ie­
zien ia  rannych, oraz dyr. R udzińskiem u  
i dr. K aczyńskiem u za udzielen ie lachow ej 
pomocy lekarskiej.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIk 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

— P clsk i Związek Zachodni podaje do 
wiadom ości. ż.e dn ia  2-go sierpnia 191-6 r. 
o godz. 19.30 w  lokalu w łasnym  przy ul. 
Legionów 31 odbędzie się zebranie Zarządu. 
Obecność obow iązkowa.

— Zarząd Związku Emerytów przypomina 
swym członkom zwyczajne zebranie miesięcz­
ne cłn,a 3 sierpnia br., o godz. 17. w sali R ań / 
Związków Zawodowych, ul. Szewska 2-4.

— Pielgrzymka do Częstochowy. Byli Wię­
źniowie Polityczni wraz z rodzinami urządza­
ją w dniach 21—23 sierpnia br. pielgrzymkę do 
Częstochowy, aby u stóp Bogarodzicy podzię­
kować za przetrw anie i szczęśliwy powrót. 
Koszta przejazdu i utrzymanie 300 zł od o- 
s-oby.

Pragnący brać udział w pielgrzymce, ze­
chcą zgłosić się do d n a  2 sierpnia u skarb 
nika Związku w KKO miasta Grudziądza, 
wpłacając a konto 150 zł od  osoby.

— Zjazd b. Więźniów Politycznych i Wdów
po takowych, odbędzie się w niedzielę, dnia 
4 sierpnia, w Bydgoszczy. P rzeja.d  sam ocho­
dami i utrzymanie na miejscu bezpłatne. — 
Zglos-enia przyjmuje skarbnik Związku w KKO 
miasta Grudziądza, ul. M ickiewicza do dn ;a 
2 sierpnia włącznie.

— Przypominamy, że losy do IV' krasy Lo­
terii Państwowej już nadeszły I są do nabyć .• 
w Kolekturze Oddziału PCK, ulicy S ta­
rej 24, Abonenci proszeni są o odebianie icn 
osobiście, gdyż do domu przez posirnców  ro i-  
syts.ee nie będą.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 rano zmarł 
nagle ogólnie znany i ceniony Obywatel nasze­
go miasta, mistrz piekarski J a n  Z a j ą c z ­
k o w s k i .

Wiadomość ta tymbardziej jest smutna i 
pńykra, że ob. Zajączkowski przez długie lata 
okupacji przebywał na wygnaniu w różnych 
obozach, 1 wróciwszy przed kilku dniami, pra­
gnął szczerze 1 gorąco cieszyć się wspólnie z 
rodziną, i wszystkimi wolnością odrodzonej 
Cjczd/zny.

Okrutny los chciał inaczej, zmarł niespo­
dziewanie, pozostawiając po sobie wiele bólu 
i smutku.

Cześć Jego pamięci!

M ie jsk i Kom ite t Opieki
Szeroki zakres d z ia łan ia  -  p lan y

Społeczeństwo na«ze docenia znacze­
n i  działalności organizacyj i stowarzy­
szeń charytatywnych, jakimi są np. Pol­
ski Czerwony Krzyż, Caritas, Miejski 
Komitet Opieki Społecznej. Dowodem 
tego liczne datki, czy to w formie stałe­
go opodatkowani, popierania zbiórek 
publicznych, sporadycznej pomocy go­
tówkowej, lub też w naturaliach itp.

Niestety, nie wszyscy mają możność 
wejrzeć za kulisy tej działalności chary­
tatywnej, znają ją dobrze tylko ci, któ­
rych los zniewolił do korzystania z n:ej. 
Ogół zaś, wspierający i pomagający, lub 
też wcale nie reagujący na wołanie o 
pomoc bliźniemu, sam mający byt jako 
tako zapewniony, nie dużo wie o szla­
chetnym humanitaryzmie instytucyj cha­
rytatywnych.

Chcąc tę lukę choć częściowo wypeł­
nić, redakcja nasza, która idee niesienia 
pomocy bliźniemu popiera w miarę *ił i 
możności, zwróciła 6ię do przewodniczą­
cego Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej tow. Kubiriskiego z prośbą  ̂ o 
udzielenie wywiadu na temat działalno­
ści naszego M. K. O. S.

Otóż okazuje się, że instytucja ta za­
danie swe spełnia w zupełności, nawet 
więcej: założenie i plany na przyszłość 
wykazują tak głębokie zrozumienie opie­
ki społecznej, tak realne podejście do 
sprawy, że wychodzą poza ramy prze­
cenie udzielanej pomocy. Skromność 
kierownictwa M. K. O. S-u skromnością, 
lecz w ocenie wyników pracy nie popła­
ca ona bynajmniej, choćby 2 tego wzglę­
du, że należyte i rzeczywiste naświetle­
nie działalności M. K. O. S. ma zdwoić 
i potroić udzielanie biednym pomocy.

Poniżej kilka danych,
M. K. O. S, posiada w Grudziądzu 

swoje własne osiedle. Jest to teren obej­

mujący 6.200 mtr. kwadr., z czego 3.700 
mtr. przeznaczono na potrzeby własnej 
kuchni, zaś 2,500 mtr. kw, na działki dla 
pracowników M. K. O. S.

Niezależnie od tego — dzięki szla­
chetnemu ofiarodawcy ob. Witoldowi 
Walesie — M.KjO.S. korzysta z bez­
płatnej dzierżawy 8 mórg ziemi w Tu- 
szewie; z tego 6 mórg obsadzono karto­
flami.

Kuchnia wydaje dziennie 825 oba- 
dów za opłatą 20 gr. za porcję. W czerw­
cu wydano ogółem 18.975 porcyj obia­
dów..

Artykuły żywnościowe, do niedawna 
zakupywane na wolnym rynku, obecnie 
dostarcza Wydział Aprowizacji i Han­
dlu, jak kaszę, groch, ryby, mięso, cu­
kier itp. Jedyną, a poważną bolączką, 
to sprawa kartofli, które wciąż jeszcze 
zakupywać trzeba na wolnym rynku.

Dalsza pomoc podopiecznym — to za­
pomogi na wyjazdy za pracą, opłata po­
rad lekarskich (leki, zabiegi chirurgicz­
ne), za pobyt w szpitalu, przekazywanie 
do zamiejscowych lekarzy - specjali­
stów itd.

W jednym tylko miesiącu czerwcu 
kwota, wyasygnowana na pomoc lekar­
ską, sięga pokaźnej cyfry 20.800 zł.

Rozdział darów Unry (odzieży, bieliz­
ny i obuwia) pomiędzy uprawnionych do 
otrzymywania pomocy i w tej dziedzinie, 
zajmuje również poczesne miejsce w 
programie działalności Miejskiego Ko­
mitetu Opieki Społecznej.

Ponad to M. K. O. S. zatrudnia 28 
osób, przeważnie podopiecznych i to w 
administracji, torebkami, przy  hodowli 
jedwabników, w kuchni, magazynach, 
przy uprawie roli itp.

Fundusze na pokrycie kosztów czerpie

To się nazywa bezczelność!
Z oburzeniem stwierdzić musimy, że 

są jeszcze wśród nas takie typy, które 
ciągle najmilej wspominają ,,złote czasy 
hitlerowskie’1 i w żaden sposób nie mogą 
ich zapomnieć, przeciwnie — każda pio­
senka, czy ,,niewinnie wtrącane słowo 
niemieckie'1 pozwala im westchnąć cho­
ciażby do niedawno minionych „beztros­
kich chwil".

Do takich właśnie należy pani L e- 
o k a d i a  B.f zamieszkała przy ulicy 
Toruńskiej 10, która obchodząc uroczy­
sty azień swoich imienin w dn, 25 ub. m., 
urządziła go właśnie zupełnie na sposób 
niemiecki. Przy otwartych szeroko ok­
nach w parną lipcową noc rozbrzmiewa­
ły nieustannie niezapomniane roman­
tyczne piosenki, które pewnie wzbudzają 
w duszy pani Leokadii najmilsze wspo­
mnienia przepięknych chwil,..

Nie na tym koniec!
Goście p. Leokadii też dostali szału } 

poprostu wrzeszczeli na cały głos razem

Kalendarzyk chlebowy
n a  s ie r p ie ń

Miesiąc S  1 E  R  P  1 E  N

| dzień 1-2 3 5-6 7-8 9-10 12-13 14-15 16-17 19-20 21-22 23-24 26-27 28-29 30-31

Kat. I. 1/2 kg V2 kg !/2 kg 1 kg 1/2 kg 1 kg r2 kg 1 2 kg 1 kg 1(2 kg 1I» kg 1;2 kg !]2 kg 1(2 kg

1 odcinek 1 2 3 4-5 6 7-8 42 43 44-45 46 47 48 49 50

j Kat. II. l/2 kg 1/2 kg 1/2 kg 1/2 kg 73 kg l/2 kg i|2 kg 1(2 kg 1(2 kg l i3kg l]2 kg ijs kg Ma kg

1 odcinek 1 2 3 4 5 6 7 8 42 • 43 44 45 46

Kat. III. 1'2 kg m ! /2 kg 1/2 kg 1/2 kg i/a kg - 1 2 kg 1.2 kg * 1(2 kg 1 z kg . 1(2 kg

odcinek 1 - 2 3 4 5 - 6 7 > 8 42 - 43

Kat. I. R. V2 kg l/2 kg 1/2 kg . i/* kg 1(2 kg i 2 kg 1;2 kg 12 kf ł> kf 1 2 kf 1 2 kg - 1(2 kg

odcinek i 2 3 - 4 5 6 7 8 42 43 44 . 45

Kat. II. R. l/2 kg 1/2 kg m 1/2 kg - ija kg . l2 k g l l* kf . l|2 kg 1,2 kg

odcinek 1 2 - 3 . 4 - 5 6 . 7 . 8 .
Kat. C. . - . 2 kg - . - -  . - 2 kg . . •
odcinek - - - 14 - " - - - - 15 - . • .

j Kat I. M. St. . 1 kg I

2,

- 1 kg - 1 kg . - lk g . „ 1 kg m

j odcinek - I • 3 - 4 - i 5 - . 6 m

z solenizantką i jej patefonem: ,,Es geht 
alles voriiber — es geht alles vorbei!" 
Prawda, że przeszło, ale na pocieszenie 
śpiewano „piękną" piosenkę „Koram zu- 
ruck!".

To już przechodzi wszelkie granice! 
Nie mówiąc już o niedopuszczalnych 
wprost awanturach i krzykach, które za­
kłócają spokój mieszkańcom, ale wy­
śpiewywanie na cały głos niemieckich 
piosenek, to już zakrawa na największą 
bezczelność. Widać, pani B’LV̂ i zapo­
mniała już o tym, jak byliśmy bici i ko­
pani za każde niewinne słowo polskie. 
Wynika z tego, że milszy jest jej znie­
nawidzony przez cały świat szwargot 
niemiecki, niż piękna mowa polska. 
Niech się jednak ta pani opamięta, że 
mimo jej westchnień „Komm zuriick" — 
hitlerowskie czasy więcej nie powrócą.

Społecznej
na przyszłość

M. K. O. S. z dobrowolnych ofiar społe­
czeństwa, oraz z subwencyj Wojewódz­
kiego K. O. S.. Subwencja ta w czerw­
cu wynosiła 70.000 złotych; za lipiec nie 
otrzymano dotąd żadnej pomocy finan­
sowej. Dobrowolne ofiary społeczeń­
stwa grudziądzkiego przyniosły w czer­
wcu 15.374,95 zł.

Poważne sumy idą na niezbędny re­
mont budynków wzgl. baraków, w któ­
rych projektuje się urządzenie domu 
starców, łaźni dla podopiecznych i lud­
ności, warsztatu szewskiego, oraz szwal­
ni dla naprawy obuwia i odzieży. Dalej 
doprowadzą się do stanu używalnego 
pokaźnych rozmiarów «alę, w której w 
przyszłości urządzane imprezy przynosić 
będą również ładne dochody, jak nie-Jk 
mniej dochodową jest hodowla jedwaoJF^ 
ników. W tym celu M. K. O. S. za­

mierzą teren osiedla obsadzić drzew­
kami morwowymi; oczywiście w planie 
są i drzewa owocowe.

Niewątpliwie społeczeństwo nasze 
przyjmie powyższe dane z zadowole­
niem i satysfakcją oraz jako zachętę do 
dalszych ofiar na szlachetne cele opieki 
społecznej. JW.

J ZE SPORTU |
ŁÓDŹ — POMORZE

Jak  już k ilkakrotnie zawiadamialiśmy, w 
niedzielę, o godz. 15. w basenie miękkim od­
będą się międzyokręgowe zawody pływack.e 
Łódź—Pomorze.

W reprezentacji Pomorza startu ją  z KKS 
„Grom-' — Gdynia: Marchlewski — były za­
wodnik grudziądzki, Kurek, Dałkiewicz, Ze- 
lewski o raz Budziszówna; z KKS „Brda " — 
Bydgoszcz: Kubiak, Smoliński, Suska, Racinie- 
wski i Klimko; z KKS ,,Pomorzanin" — Toruń: 
Felchnerowski i Orzechowski; z Grudziądzk.e- 
go Klubu Sportowego: Szumilowska. Brende- 
lówna, Moczydłowski i Sibbe; z TUR — G ru­
dziądz:; Ostrowski.

Z nazwisk poszczególnych zawodników 
orientujem y się, że Pomorze wy6-tawiło swói 
najlepszy skład, na k tóry go w tej chwili stać. 
W iemy także, że M archlewski jest obecnie naj­
lepszym craw listą w  Polsce. Pozostali pły­
wacy są nam dobrze znani i przedstaw iają się 
jsko czołowy zespół pływaków polskich. Łódź 
d>sponuje również dobrym zespołem, tak, że 
w alki w poszczególnych konkurencjach zapo­
wiadają się niezwykle ciekawie.

Nadzwyczaj ciekawie i emocjonująco zapo­
wiada 6ię również mecz pitki wodnej.

BRENDELÓWNA I MOCZYDŁOWSKI ST. 
zwyciężają w Wąbrzeźnie

W W ąbrzeźnie w ram ach uroczystości 
,,Święta M orza’’ odbyły się na jeziorze Zam­
kowym wyścigi pływ ackie o nagrody przecho­
dnie Ligi Morskiej, k tóre na starcie zgroma­
dziły pływaków i pływaczki z W ąbrzeźna .: 
Grudziądza.

W  wyścigu pań na 750 m pierwsze miejsce 
zdobyła Brendelówna (Grudziądz) w czas.e 
16.26, na drugim zaś miejscu znalazła się Szu­
miłowska [Grudziądz) w czasie 16.28.

W wyścigu panów na tej sam ej trasie, wy­
niki były następujące: 1 Moczydłowski Sl. w 
czasie 15.16; 2) M oczydłowski K. w czat\> 
15.20; 3) Nowak St., wszyscy trzej z Grudziąd

W dniu 31 lipca o godz. 815 odszedł na zawsze, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi 
i nigdy niezapomniany tatuś, teść, nasz drogi dziadzio, 
brat, szwagier i wujek

ś p .

Jan Zajączkowski
mistrz piekarski, w 61 roku życia

o czym powiadamia stroskana
żona z dziećmi

Eksportacja zwłok w piątek o godz. 8 wieczorem do kościoła Far- 
nego. Msza św. w sobotę o g. 9 i odprowadzenie zwłok na cmentarz.

SPRZREDAM akordeon 60-basowy, w dobrym 
stanie. Zgl. pod nr. 5. (249

SPRZEDAM radio nowoczesne, Legionów 66 
mieszkanie 1. (24S

CZELADNIK i uczeń piekarski potrzebny, ul. 
Bracka 16, ' (231

UNIEWAŻNIAM wszelkie dokum enty na r M 
aw iako W ysocki W ładysław , C hełm ińska* .

KAWALER (emerytowany) dobrego charak' 
ru. poszukuje panny lub wdowy w cc 
matrymonialnym, Zgl, pod n r 196'. (2-
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